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1) Skok olimpijski znanego skoczka angielskiego Mac Olleya. 

2) Odbicie od ziemi. | 

3) Po rzucie dyskiem... 

4) Odbudowa Rosji: w pobliżu Moskwy buduje się olbrzymia stacja elektryczna, która w r. 1925 zao 
patrywać będzie w prąd cały okręg moskiewski. Zakłady te budowane są na osuszonych bagnach, 


Obrady w sprawie taryfy Program francuskich socjalistów, Śalow demek ok ŁZE 
celnej. Parri; OAN ci za pokój wersalski, 


w 1 p P> pe jaloyck śwarancji, Uważam, że in- 
arsz. kor. „Republiki* telefonujet <hinó służba telegraf E « -|mych warunków postawić już nie można, 
W dniu 4 bm. w biurze komitetu eko-| - „e „Alojzy Co do przeprowadzenia kontroli w spra 
nomicznego ministrów rozpocznie obradó|  Socjalistu Paul Bancour udzielił ko-| wie rozbrojenia — kwestja ta w zupeł- 


Socjaliści kładą główny punkt cięż. 
kości na sprawę polityki pokojowej w ca 
iej Europie. Według Bancoura o zupeł- 


wać komisja międzyministerjalna ya aor pism lewicowych następu | ności podlega kompetencji Ligi  naro-|"Y spokoju w Europie można będzie 
lana w celu uzgodnienia stanowis cy ień w sprawie polityki partji) dów. Ara Ay tedy, gdy u ERN Ei WZ 
szczególnych resorsów w sprawie tliy ycznej. Czy pokój wersalski odegra jakąś ro | PJ9/ich staną sami socjaliści, 

celnej. m „Od Niemiec nie będziemy żądali lę w przyszłej polityce Francji? — na to ocz 


> 


m. 
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P. Benesz poiechał z wiel- 
kiemi nadziejami, wrócił z 
nędznym paktem. 


Umowa wiosko- 
czeska 


jest wialirję zrezygnowaniem 
Czech z mo<arstwowej poli- 
ryki w Europie centralnej. 


Czesi pozostali „mocar 
stwem tylko w oczach ro- 
dzinnej naszej endecji. 


Konferencja włoska-czeska w Rzy- 
mie i pakt  „serdscznej kolaboracji" 
Włoch i Czechosłowacji są nowym kro- 
kiem na poln zdebywania przez Wlochy 
wpływu nad Duariem wogóle, a na mała 
koalicje w szczególności, Pierwszym i za 
sadniczym krokiem pod tym względem 
byi styczniowy uklad włosko-jugosłowiań 
siej, który przypieczętował losv koncepcii 
czeskiej, polegającej na tem, aby stanąć 
na czele maiej kcalicji i jako jej kierow= 
nik przeprowadzić  utlądy z Francją, 
Mussolini odebrał Bencszowi z ręki w sty 
czniu najważniejszy atut, jakim dysporo- 
wał, zwlaszcza wobec Francji. Gdy i wy 
dranie drugiego atutu rumuńskiego za- 
wiodło, gdy umowa francHsko-rumuńska 
uilnela (a po wyborach ma bodai jeszcze 
mniej szans jak przed wyborami), nie po 
zostawało czechom nic inneśo jak wy- 
ciągnąć rękę do Włoch. Nie ulega wszak 
że watpliwości, że przy tem własko-cze- 
skiem podaniu sobie rsi. ręka włoska i 
to bardzo mocno, jest na wierzchu, a re- 
ka czeska dobrze ra dole, 

Być może, że szcześółowe warunki 


umowy kiej boda jnż znane za Cni 
parę, Z co na razie jest wiadomie, 


wynika ige uklad  czesito-włoski jest 
„łenmiś a odrębrem I odmiennem od 
wtyczni nieładu włosko-jugostowiań 
skicso, że p. Rencss tapowiadat 
„beżwa gwe przystąpienie da tefo 


mukdadu. O Jugosławii nicna też w nim 
mowy. Wynika z tego, że Włochy (a mo 
że i Jugestawja?) propozycji fe; nie ak- 
cęptowały i że wolały układać się z każ- 
dym z osobna, Powtóre, o ile układ wio- 
sko-jugosłowiański jest czemó bardzo 
bliskiem przymierzu, o tyle ukiad czesito 
włoski jest od iego pojęcia dalekim. To 
charakteryzuje sytuację, 

W świetle dotychczasowych informa- 
cji wydaje się też być pewne, że pakt ser 
decznej kolaboracji bardzo dalekim jest 
od tych szerokich planów jakic przed 
przyjazdem p, Benesza da Rzymu $'!osiła 
i to półurzędowa, prasa czeska, Słowem 
premier włoski dolał bardza dużo wody 
do wina wielkich pomysłów, jakie nadóy- 
lano mu z Pragi. Układ niewątpliwie za 
pewnia Włochom znaczne korzyści vrak- 
tyczne i ekonomiczne, Przedewszystkiem 
zaś zmienia dotychczasową polityke czes 
ką nad Dunajem, skłaniając ją do postę- 
powania w duchu bardziej  pojednaw- 
czym, zwłaszcza pod względem $osoodar 
czym, wobec swych sąsiadów, Nast,oje 
w jakich odbywała się konierencja *zym- 
ska scharakteryzowała bardzo wyraźnie 
półrrzędowa „idea Nazionale“ witając 
p. Benesza, w dniu jego przyjozdu do Rzy 
niu: „Wyrażamy życzenia, ażeby nastrój 
w jakim będą odbywały się rozmcewy po* 
miedzy premjerem włoskim o ministrem 
czeskim odpowiadał temu duchowi kole- 
żeństwa, jaki wytworzył się w czasic woj 
ny pomiędzy oboma narodami, a bardzo 
różnego od tego stanu umysłów, jaki po- 
między Rzymem a Pragą stworzono po 
zawłeszeniu broni w Paryżu, Jeżeli p. Be 
nesz przybywa dziś do Rzymu dla odbu 
dowania nastroju faktycznej solidarnoś- 
ci politycznej, witamy go z zadowole- 
niem... Nastroje wśród niektórych państw 
sukcesyjnych, widzących w sobie konty- 
nuałorów antywioskiej polityki Austrfi 
na Bałkanie i Adryatyku, musiałby się 
rozwiać przez wejście w kontakt z rze- 
czywistością włoską i przetworzyć się i 
duchowo i rzeczowo na kolaborację poli- 
tyczną pomiędzy Dunajem a portami 
Balkanu.. Słowem, warunkiem porozu- 
mienia włosko-czeskiego jest rezygnacja 
Czech z pomysłów tworzenia na gruzach 
Austrji wielkiego organizmu polityczne- 
ko i gospodarczego, z centrum w Pra- 
dze i wejście choćby częściowe w orbitę 
wpływów włoskich, 

Dzieje i iekst traktatu czesko-włos- 
lciego winnyby być powczającą lekturą 
dla polityków polskich noszgcych w kic- 
szeni projekty umowy polsko-czeskiej, 
wyglądające prawie .że na ifumaczenie z 
czeskiego, Pokazałoby się wiedy, że z 
każdym można zawrzeć dobry i korzyst=. 
1 io tylko. trzeba to umieć zro~ j 

IC, 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Twórcy niemieckiej wojny podwodnej na powierzchni 
życia. 
/S-letni starzec sięga po władzę. 
Wróg cesarza stał się monarchistą. 


Na czoło nowej ery życia parlamen- 
tarnego w Niemczech wysunął się 75-let 
ni starzec. W 75-tym roku życia, kiedy 
inni schodzą już z areny życia w zacisze 
odpoczynku, decyduje się on na zaanga- 
żowanie się w dużą walkę i 
sięga pe stanowisko kierujące, po ten 

autorytet, 
którego nie mógł dostąpić za czasów pa 
nowania dynastji. 

Alfred Tirpitz nie jest ani Ludendor- 
fem, ani zwolennikiem puczów. Należy 
en do zręcznych polityków, okazał swą 
zręczność, wyposażonego we wszelkie 
zdolności dyplomaty w czasie, gdy zak- 
ładał flotę niemiecką, nie omijając żadne 
go złudzenia, żadnych manowców, byle 
tylko dopiąć swego tj. 
wzmocnienia wojennej iloty i podniesie- 

nia zbrojeń morskich. 

Tirpitz został przez Wilhelma obda- 
rzony szlachectwem i przebył w szyb- 
kim tempie wszystkie szczeble w urzę- 
dach żeglugi aż do najwyższego stanowi- 
ska, Szczęście mu służyło tak, iż utarła 
się opinia, że niema rzeczy, któratv się 
mu nie udała, że przed jego zręcznośrią. 
wolą, wszechstronnością i znaiamością 
rzeczy ustąpić musi najsilniejszy przeciw 
nik, Zdołał en 
zanteresowzniem dla floty niemieckiej 

przetukuąć całe społeczeństwo, 
«ż do sz%di średnich, stworzył cate pań- 
stwo propagundy, urząd żeglugi podnićsł 
do rozimra éw ministerstwa z urrsdzm 
hadiu i wiesną wewnętrzną polityką. 

W ten sposób budował on flote wo- 
ną. wym'e'zajjc ostrze swych wysil- 
ków przeciw Anglii dla wytworzenia msr 
skiej potęg: Niemiec. 

Wojna przyniosia zburzenie wszyst. 


xx 


kich tych wysiłków. Tirpitz nie mógł 
znieść, że nie powierzono mu dowództwa 
floty, a idea jego życia: walka na otwar- 
tem morzu z anglikami, załamała się. 
W; cofał się z życia publicznego zupełnie 
gdy na skutek Ameryki miano zaniecac 
walki łodziami podwodnemi w jej naj- 
ostrzejszej fazie. Pisał on wtedy listy o 
charakterze niemal rewolucyjnym w naj 
wyższem oburzeniu 

miotając się na gospodarkę naczelnego 

dowództwa, 

Obecnie stał się znowu „cesarskim“, 
on, który 
o cesarzu wyrażał się z 

garda. 
Staje na czele silnej partji, który jednak 
wzbudza najwięcej nieufności u zagrani- 
cy i może przynieść niemcom więcej 
szkody, niż jakakolwiek inna partja. To 
właściwie dowodzić się zdaje, że Tirpitz 
postarzał się i zatracił bystrość daw- 
nej swej orjentacji. Gdyby było inaczej, 
musiałby zrozumieć, że chwila obecna 
nie nadaje się z podejmowania taktycz- 
nych sztuczek przeszłości, do dwuznacz 
nej polityki. 

Tirpitz nie rozumie największej ko- 
rieczności; jak przywrócić spokój i o- 
przeć politykę na zasadach obowiązują- 
cych traktatów, Polityką zakulisową, 
sztuczkami podstępów nie wiele da się 
obecnie osiągnąć. Jedyna rzecz, jaka mo 
że przynieść uspokojenie w Niemczech i 
Europie, to prostolinijna polityka, wyni- 
kająca konsekwentnie z faktów, których 
nikt zapoznawać nie może. Tirpitz jednak 
nie należy do tego rodzaju ludzi którzy z 
nowym stanem wydarzeń potrafią się po 
godzić i do nowych warunków życia przy 
stosować, 


największą po- 


Stara Rosia w nowej szacie. 


Przed niezbyt dawnym jeszcze cza- 
sem ogłaszały pisma sowieckie ostro 
grzmiące artykuły na temat wielkiego 
nadużywania napojów alkoholowych, któ 
re znowu przybrało szerokie rozmiary w 
całej Rosji, W jaskrawych barwach odma 
lowywano obrazy opilstwa w miastach i 
po wsiach, Obecnie zrozumiano — zdaje 
się — bezowocność tej walki i zaniecha- 
no bezużytecznych wysiłków w kierunku 
zmiany „natury'” rosyjskiej. W „Tzwiest- 
jach" bowiem ostatnich dni czytamy we- 
soły opis współczesnego życia na wsi ro- 
syjskiej. 

We wsi Smolnaja w gub. tambowskiej 
odbywa się świąteczna uroczystość, 
Dzieje się wszystko, jak za dobrych, daw 
nych czasów. Wiele ognia, wiele krzyku 
ale najwięcej wódki! Od wczesnego ran- 
ka do późnej nocy przebiegają ulice wios 
ki wesołe „trójki', Śpiew i granie harmo 
nijek, Na ulicach snują się kupy  weso- 
łych, podchmielonych ludzi. Tak samo jak 
przed stu laty. 


Ale coś się przecież zmieniło, Zmieni 
ły się pieśni, śpiewane przez młodych. 
Są one obce zupełnie dawnym rosyjskim 
dumkom. 


Oto próbki, jakie daje nam 
młoda piękność: 
Znam ja dobrze, nadto dobrze 
swej piękności czar, 
jeśli mi się Trocki oprze 
będzie z niej dla Cziczerina dar. 
Inny głos ciągnie dalej piosenkę: 
Włosy złote mam jak len, 
fryzować je warto, 
komuniści daję dzień — 
w sowiecie ma dużo roboty. 


pewna 


Pomieszały się dawne nawyczki z no 
wem wyuzdaniem. Chłopi np. posługują 
się elektrycznością, a wierzą w strachy 
i trzymają się dawnych metod pracy. Sa 
sale odczytowe i kursy dla chłopów, ale 
wiara w wilkołaka, posiadającego nad- 
ludzkie siły jest zazdrośnie chowana. 
Czarodzieje wiejscy grają dalej ważną 
rolę — dzięki czemu powodzi się im 
świetnie, We wsi Semjenowska mieszka 
stary czarownik, który = jak wierzą o- 


koliczni chłopi — potrafi za pomocą pe- 
wnych środków ochronić kobiety przed 
brzydotą. A w pewnej wsi znowu w oko- 
licy Twerska leczy się od wszelkich cho- 
rób jedną bardzo prostą metodą; nosi się 
na nagiej piersi woreczek z zasuszonemi 
zielami lub wężzmi. 


— m mn: z 


SPOTKANIE PREMIERA RUMUŃSKIE 
GO Z WĘGIERSKIM, 


Agen i. n/schodnia. 


Budapeszt, 1 czerwca. 

W najbliższym czasie nastąpi spotka- 
nie premjerów dumuńskiego i węgierskie- 
go. — Dzienniki donoszą, iż delegacja 
rządu węgierskiego konferowała w Buka 
reszcie nad sprawą prawno - polityczne- 
go położenia węgrów w państwie rumuń- 
skim. Minister rumuński do spraw mniej- 
szość dał zapewnienie, że poczyni daleko 
idące udogodnienia na rzecz węgrów w 
Siedmiogrodzie. 

GROTY REPUERZEZEŃ A © 


letarjackie, 


Wśród stronnictw ukraińskich 


Przeciw tarciom na. 


rodowościowym 


wypowiadają się inteligenci 
ukraińscy, związani w partję 
„Narodowej Woli“, 


Że wśród rusinów (ukraińców) w Ma» 
łopolscz Wschodniej owładniętych na- 
ogół przez nacjonalistyczny radykalizm, 
budzi się reakcja, o tem może świad- 
czyć uworzenie się nowego stronnictwa 
„Narodnoj Woli”, powstałego z rozłamu 
dawnej moskalofilskiej „Galicyjsko - ru- 
skiej organizacji”. 

Stronnictwo jako niezależne przeciw: 
stawia się wszystkim partjom  burżua- 
zyjnym i stawia sobie za cel społeczne i 
pelityczne wyzwolenie mas pracujących. 

est ono związkiem małorolnego i bez- 
rolnego włościaństwa, robotników i pra- 
cującej a za 

Partja „Narodnej Woli* sądzi, że 
walki narodowościowe nie mają dziś re- 
alnego znaczenia i że obecna chwila hi- 
storyczna jest ostatnim etapem walki 
klasowej o bezpośrednie urzeczywistnie- 
nie nowego ustroju społecznego. Ponie- 
waż demokracja burżuazyjna doprowa- 
dziła do zaostrzenia ucisku narodowcś- 
ciowego, przeło partja N. W, uważa za 
najważniejsze zadanie wyzwolenia 
pracy, 

Taktykę stronnictwa określa program 
w sposób następujący: 

Partja przystępować będzie do spraw 
naradowych z całą ostrożnością, przy- 
czem zasadniczem jej zadaniem będzie 
nie wzmacniać antagonizmów, istnieją- 
cych wśród grup narodowościowych, lecz 
przeciwnie usuwać je i łagodzić. 

Takim jest program partji, na czele 
której stoją, przyznać trzeba, rutynowa- 
ni i wychowani na kulturze rosyjskiej 
publicyści z dawnego obozu moskalo- 
filskiego, 

Obóz ten, który dawniej posiadał 
znaczne wpływy i pisma codzienne, jak 
„Hałyczanin' i „Czerwona Ruś" dziś się 
likwiduje i podobnie jak trudowicy ustę- 
puje z widowni politycznej, Stronnictwa 
nowe, występuje z programem pojednaw 
czym wobec innych narodowości, staje 
do jawnej walki ze stronnictwem: „U- 
kraińska Partja Nacjonalnoj Roboty", na 
której czele stoi poseł Podhirski. Partja 
chce w taktyce naśladować faszystów. 
W organizacji pracują na razie sami mło- 
dzi, nie zaangażowani w poprzedniej po- 
lityce, a jak się okazuje z dotychczaso= 
wych wynurzeń, zamierza ona wobec 
Polski stosować nowe metody, Na czem 
la nowość ma polegać, niewiadomo, To 
tylko rzuca na sprawę pewne światło, 
że partja ma zająć wobec komunistów 
zdecydowanie wrogie stanowiski, zdawa- 
łoby się więc, że potępia program podpo- 
rządkowania Ukrainy Rosji sowieckiej. 

Jakie są tendencje ukraińców sowiece 
kich, o tem informuje nas siódmy z rzędu 
„wszechukraiński zjazd komunistyczny”, 
który się odbył w Charkowie. W zjeż- 
dzie tym brali udział delegaci komuniści 
t zw. „Zachodniej Ukrainy", w której 
skład wchodzą terytorja Polski, zamie- 
szkałe przez rusinów, a więc: Małonol- 
ska wschodnia, Wołyń, Bukowina, Ruś 
Podkarpacka i Besarabja. Wedlug u- 
chwał zjazdu mają wszystkie te ziemie 
tworzyć wielkie ukraińskie państwo pro- 


Herriot, jako literat i polityk. 


Wtych dniach zadecyduje się, czy na 
czele Francji stanie istotnie mąż, na któ- 
rego cała opinja publiczna Francji wska 
zuje jako na jedynego właściwego następ 
cę szefa rządu francuskiego Raimonda 
Poincarego. : 


Podobnie jak mi olitycy 
francuscy np, Poi dieu, Barthou 
włada Herriot 10 dzielnie słowem. 
jak pióreńn. Jrodzom w r. 1872, od pier- 


wszych lat swego czynnego życia, zajmo 
wał się wiedza humanistyczną, był profe 
sorem retoryki w. li ljońskim, i wy- 
dał wiele znamiennyc eł z dziedziny 
literackiej, w których najbardziej charak 
terystyczną cechą jest traktowanie nau- 
kowego przedmiotu z punktu widzenia 
współczesnego życia i poglądów przez 
pryzmat piękna i żywotności, pieg? a Fi- 
lonie, wydał monumentalne dzieło „O pa 
ni Recamier i jej przyjaciołach”, a jako 
profesor uniwersytetu ljoński i 
szereg dzieł, których tytuły brzmia: „ 
działaniu”, „O twórczości , 


> 


Rosji Ogromnie czynny publicystycz. 
nie pisywał do ostatnich dai artykuły 
polityczne i literackie w dziennikach 
„L'Ere nouvelle" „L Information". 
Wśród wrzawy walki wyborczej znajdo- 
wał jeszcze pięknoduch czas na kontem- 
rlację i wspomnienia na temat Anatola 
France'a, Jauresa i inych. 

Twórczość literacka jest w istocie 
swojej nie mniej organizacyjnym talen- 
tem, jak dzialanie polityków. Jeżeli mimo 
to literaci i pisarze nie zaznaczyli się tak 
wybitnie, jakby spodziewać się należało 
w dziedzinie czynnej polityki, to tylko dla 
tego, że ich zmysł organizatorski w czę« 
sej 'daleki od codzienej walki. 
| “Cf jadnak organizatorzy myśli, któ- 
ych szczęśliwy trał zawiódł w niew- 
cz ią dziedzinę politycznej walki, nie- 
raz okazywali się pierwszorzędnymi dy 

c mi, dyplomatami twórczymi, bo 
jordaan rskimi. Za przykład starczyć 


mogą lord Beaconsfield, D'Israeli, Wilson 
„O nowej P ateis | 
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Nowe czasy, 


Krańcowa prawie nędza 
J 5 


„Łodzi się dziś mnoży, 

asno widział Witos 

ędzte coraz gorzej. 

orzed giełdą widok rajski 
._ Bleżącej dowód plagi: - 

(| Kto z giełdy dziś wychodzi 


By 
do Nizzy. 


ZAWODY FRANCJA: VEJA‘ POLSKATW 
LE ŁODZIAw: os geto | 


MiędzynarolłowE” Atoy . 
YA 9 eda." się w 
dniu 29 czerwca wła ada 1 i 
W tym samym dniu mają się tal że Od 
eT", „ AM 
Najprawdopodobrięj w, zawodach” 
Frareją wezmą uf:iat gracze Po: manji 
Wagszawy i Łodzi, w zawodach ` 
Turcją — gracze Lwowa i Krakowa. 
- | i 
NOWE BOISKO SPORTOWE W ków. 
l DZI. - iGo 
Jak nas informuje przedstawici 
Ł.Z.T.G. „Bar-Kochba”, zarząd tego h 
bu pertraktuje z pewnym przedsiębior- 
cą w sprawie zakupu placu na boisko 
sportowe, 5 


ŁKS. wzmaga się na sile, 


Jak się „Fxpress' dowiaduje z wiaro 
odnego źródła świetni , 

K. Karaś, Wallkkowski, i 
wstąpili do drużyny ŁKS. Niektórzy izi 


tych graczy występują już prawdopodob- 


nie na zawodach z MTK, 


+ 


U 


p ama) 


AMATORZY (Wiedeń) — HIBERNIAM 


83 (3:2). 


Szkoci nie podobali się zbytnio. Ce- 
lowali jedynie w la 
_ rozporządzali silnym. strzałem 
bramkę, e 
Amatorzy mieli najlepszy dzień w se- 
tonie. 


na 


Pięknie pracował atak, prowadzony 


, 


órzez Szaffera, 


Bramki strzelili dla Amatorów: Wie-| 


der i Lohrman 


$er 2, Swatoch, Hierlaen hri 
Dunn Ritchie i 


o' jednej. Dla gości — 
M. Coil. 


grze ślową oraz 


I z własną też osobą 
Niemały dziś ma kiopot, 
Na „Wiśniową“ stać jeszcze 
Lecz gie stać go na Sopot. 


Kto jeździł samochodem 
Używa dziś piechotą: 

Był rożnym w dobłe marek, 
Z walutą kłapnąt złotą. 


W kawiarniach brzęczy mucha 
Tak cicho jest, niestety, 
Szwarcgiełder polityczne 
Czytuje tam gazety. © 


Omiija dziś cedułę 
Uboga w hossy, plusy, 
I woli rozwiązywać 
Szarady i febusy, 


SWEJ =. 


ROZLZSWY 


| 
/$eORrowE 


Echa zawodów Szwecja — Belgja na 
J Olimpjadzie, 7 
Po sensacyjnym zwycięstwie  Urug- 
waju nad p a N i Fanta nad Weg- 
rami, spodziewano się i dałszych niespo- 
dzianek, jednakowoż niezmiernie zadzi- 
wilo świat sportowy wysskocyfrowe 
młyciedtwo szwedód nad Belgia, Przed- 
sławrmay sobię nastepuey; obraz: sładjóm 
wsię|ęwibeGyna srama 
] h Przedstawiciele kolonji szwedz 
iej i belgijskiej.w komplecie. 1" 
AK = iubljczności, należy: po- 
i recji, sympatyzówała ze 
A i obyła sobie w Paryżu 
ogól irność. 
drużyna nacjonelistyczna, 
w skład której wchodzą wyłacznie amà- 
zademonstrowała 


ył. 


al 


torzy z krwi i kości 
3 ge dotychczas w RWT 


Przez dokładną nad wyraz inteligentą 
do finezji doprowadzoną współpracą nie 
mal całej drużyny niebiesl:o-żóltych była 
Szwecja stale w ofeńtzywie ,„oblegając i 


| zasypijąc ostromi atrzelnini bramkę Bel 


gów. palu są szwedzi mistrzami, ich 


każdy krok jest dobrze obmyślany i do- 


prowadza niemal zawsze do celu. 
Pozatym rozporządzają szwedzi cel- 


nemi strzałami, popisując się niemu nie- 


mal z każdej/możliwej pozycji. Zwycię- 
Siwo szwedów bylo w zupełności zasłu- 


Tone. Sędzia wiedeński p, Retchvng ise- 


dziowie livjowi Ivancies- oraz Obzithań- 
ski (polak) wywiązali sję świetnie ze swe 
go zadania. 
a 

AET 
wi 


Q80823 
tajcie 


"T REPUBLIKE". 


QG 


zony tłumatmi pub- i.. 


WIECZORNY" 


Chaos-w królestwie bostonius, 


SERA Îî pr 
i okupacią czes 


Sytuacja w kandlu włókienniczym na 
sttwać musi, _ jaknajpessytmistyczniejsze 
horosikopy. * . 

Prolongata weksli, protesty i regalo 
wane ma 30, 40 i 50 proc, wekslami lub 
towarami oto jedyne tranzakcja w tej 
dziedzinie... 

Kuncy łódzcy, którzy w większości 
| wypadków wystawiali weksle „urzędni- 
joze, lub martwych dusz™* regulują jako 
tako, gorzej natomiast przedstawia się 

sprawa z prowincia.. 


I tak np. Lublin zawiązał formalną 


otesty — konfederacia lubelska —Lwów pod 


kich wyrobów. 


konfederację której członkowie pod gra 
zą utraty zdeponowanych kosztowności 
zobowiązali się do niepłacenia weksli. 
Tragicznie również przedstawia. się 
sprawa lwowskiego handlu włókiennicze 
go... Większość składów tamtejszych jest 
całkowicie zamknięta, a o resułowaniw 
zobowiązań niema mowy. - 
Natomiast otworzył się tam cały sze« 
reg przedstawicielstw czeskich, które 
zarzucają rynek towarami, aczkólwiek 
i oni nie znajdują nabywców. 
—wWap— 


Żyć nie dają, chorować nie pozwalają. 


Na marginesie machin 


Niema w Polsce nic taniego... Droga 
jest odzież, droga żywność, drogie obu- 
wie i drogie-są środki lecznicze, 

Zdawaćby się mogło, że do pewnego 
stcpnia społeczny charakter aptek wy- 

luczy w tej gałęzi lichwę i spekulacje... 
„Ale jednak tak nie jest — nie mó- 
wiąc już o cenie lekarstw, zagranicznych 
które dochodząędo bajońskich wysokoś- 
el, stwierdzić musimy że i ceny lekarstw 
krajowych są nader wygórowane i po- 
między cennikami kilku aptek bywa nie- 
rąż 100-u procentowa różnica, 
Zasadniczo apteki ignorują obowiązu 


Tradycja—to 


acji naszych pigułarzy, 


jącę taksę, a za własne iabryknty pobie- 
rają fantastyczne sumy. Nie dość na tem 
— od czasu do czest — ni z tego, ni z o= 
wego cenniki bywajd podwyższane, za- 
pewne dla odbicia. sobie strat z powodu 
Asica się sfery dzialania kas cho- 
rych. 
Jako przyczynek charakterystyczny 
do tych machinacji służyć może łakt, że 
za jedno i to samo. lekarstwo w aptece 
Spiessa przed, tygodniem wzięto i2 zła 
tych, wezoraj zaś zażądano 14 złotych. 
Czyż referatowi walki z lichwą pod- 
legają tylko spekulanci minorum gens 
tis? i a 


v- 


Święta rzecz. 


H Twierdzą właściciele restauracji w Grand-ogródku 


_ i obdzierają ży 


Dorocznym, uświęconym przez fra- 

| dycję zwyczajem, cennik resiauracji w 
! Ogródku Grand-Hotelu jest niebywale 
wyfórowany, dochodząc prawie że do ab 
surdina l ; 

I tak wazagran (szklanka czarnej ka- 
wy z loderit) kósztuje 1 zloty, tyleż ma- 
ła szklanęczka lemonjady, podozas fdy 
w cukierni warszawskiej cena szklanki 
mazagranu lub lemonjady wynosi 60 śr. 
` Jeszcze gorzej przedstawia się cennik 


Emigracja d 


wcem ze skóry. 


potraw — najskromniejsza i nader mik- 
roskopijna porcja mięsa kosztuje sicromi- 
ną sume 2 złotych, a dodati do kolacji, 
a p sumy sięgające do dziesięciu zła 
ych. 
Właścicielom restauracji nie wolno 
isie tłómaczyć wydatkami na orkiestrę 
i e d; . 
Za to płac? się oddzielnie opřate wej- 
ściową, a cennik potraw winien być taki, 
jak wszędzie,  bz— 


o Palestyny 


wzmaga się na sile. 
Emigracja do Palestyny kupców ży-| swą majętność, w której skład wchodzą 


dowskich wzmaga się z każdym dniem. 
Źródła tej masowej emigracji szukać sa- 
leży w niepewnej sytuacji, którą przeży- 
wa całe łódzkie kupiectwo. 

Po mieście krążą pogłoski, że pewien 
znany w Łodzi kupiec, właścicieł wiel- 
kiego slłądn manuleztury na jednej z 
bocznych uiię Piotrkowskiej, sprzedać 


również dwie nieruchomości pewnemu 
kupcowi rumuńgktemu i zamierza wyemi 
śrować do Palestyny, 

Charaktorystyczny jest fakt, że pos 
wyższą firma ma się stosunkowo  iepiej 
ed innych, gdyż, uzyskawszy ze Sprze” 
‘danych domów gotówkę, wykupiła wszy 
|stkie swe zobowiązania. L, 


Morderstwo w lesie pod Łodzią. 


Pies policyjny „Lord“ 


Przed kilku dniami do mieszkania gò- 
| sPacarza w gmime Gałkówek, powiat 
łaski zalkra 1 się rabusie, 

Napad bardytów zorganizowany był 
giezręcznie, śdyż gospodarz niętylka o- 

rum się przed napastnikami, lecz zmu- 
el 1eh do ucieczki I puścił się za nimi w 
di goń. 

W pobliżu był gęsty las, 

Złóczyfńicy skryfi się w lesie i urzą: 
dzili' zasadzkę. 

Gospodarz nie podejrzew 


śo wpauł da lasu, by przylegać bandy- 
tów, w tej samej jednak ch Fabusie 


t Sty 4 * 


rzucih się na niego z ty 


tawen: ` a a 

| Kii atk puhmiku 
| gudis głaz mod ob loire yi 

W fabegoe Makew> - ado- 

wej Ar. Saan a eh KpE ma- 

szynę 25-1e sklyte SE om de Grosś- 
min, olrzynałskye o>;wódńiw ride. 

Żawezwtziwystakże r puśstowia udzie- 


lit potnocy, = "timh coi r b 


PRZY KRAJAŹŃIUCABLEPA. 


4G-letni robotnik Gustaw Dubiiński w 
| palecztwnk przy ul. Brzezińskiej 35 za= 


” 


ciął: się przy krajsriu suchego chleba, G=! 
zzymawezy ranę ciątą przedramienia 4 


|BRRĘKRRKKKKKKKK dłoni. 


1 


zae mic złe-|- 


raki „stó —— 


wytropił złoczyńców. 


|ziemię i zadah mu kilka- ciežkioh ram, 
|wskutek  czega napadnigty  Wkrótee 
zmarł. % 

Natychmiast po napadzie , wydztał 
|śledczy w Łodzi wydelegował najdziel- 
| niejszych wywiadowców I brygady na 
miejsce wypadku z psem policyjnym 
„Lordem”, 

Po zbadaniu terenu znaleziono cza 
kę jednego z bandytów i wkrótce nańra- 
fono na ślady stóp, i 

Dzięki „Lordowi”* policja wpadła już 
i andytów, którzy wkrótce sta: 
na trop bandytów, którzy wkrótce sta: . 
ną przed sądem oskarżeni 6 zabójstwo. 


mg, "= 


ikomiejskiego. 


ZAGADKOWY ZGON, 

Dziś o godzinie 5.30 rano dozorca do 
fa przy ulicy Piotrkowskiej 38 znalazł 
na podwórzu tegoż domu numerewego pe' 
kojów umeblśówanych 32-letniego Mar: 
ka Rozenbluma, który uległ złamaniu 
prawefo stawu łokciowego. 

Zawezwano lekarza pogołowia, który 
pe przieleniu Thorén bietwszcj pomo- 
cy, odwiózł go w stanie , nieprzytomnysi / 
dą supitala. | 2 
"© Jab się dowiadujemy Rozenblum pa 


psim dwóch een zmarł. 


by byłochory..: na serce; - 


wie 


y 
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Pogoda i kryzys. 


Wiosna tegoroczna sprzyja Łodzi — 
a 
lódzkim ofiarom stagnacji na *dohre, 
ale nie jest to potwierdzeniem przysio- 
wie, źe niema tego zlego, coby na dobre 
nie wyszło, bowiem niema takiej siły któ 
raby na dobre przekręciła obecną sytit- 
aCje... 


Zlo cale leży wlaśnie w braku 


ob-istuły żadne posunięcia 


W poniedziałek 2 czerwca wygasł 


jej ohydne dźdżyste pogody wychodzą |tetmin dwutygodniowego wymówie- 


nia obowiązującej w przemyśle włó- 
kienniczym umowy regulującej płace 
robotnicze. 

Ponieważ do tej pory zę strony 
przemysiowców nie poczynione zo- 
w kierunku 


jestów do kręcenia.. Coprawda łodzia- | tymczasowego uregulowania tej spra- 


nie kręcą się jak muchy w fałszowanym 
miodzie, kręcą przy zapłacie weksli, ale 
pie mają czem kręcić — nie mają nawet 
banknetów do kręcenia... 

To też każdy dźdżysty wicczór  osz= 
czędza każdemu pater familjas kilkanaś 
cie złotych, zmniejszając oczywista tyl- 


ko iah passywa... 
każdy Iodstanin marzy, o szarudze a 
(nez dwejakieh względów — mogłoby to 


śoiżyć sezon jesienny i uniemożliwiłoby 
wypad zacnych połowie... 

a myśl o wyjeżdzie żon zastyga 
krew w żyłach każdego szanującego się 
(1. za. niepłaczcego weksle) manulaktu- 
rzysby... 

Czyż to nie świadczy dobitnie o po- 
tężrem napięciu kryzysu, zel. 


Wystawa mrówek 
w Wembley. 


Jak informuje gazeta „Daily News", 
najbliższym czasie znajdzie się na wy- 
stawie w Wembley oddział mrówek. Zda- 
rzy się to po raz pierwszy w istnieniu 
wszelkich wystaw. Na wystawie będą 
wystawione mrówki, żyjące w głębi tro- 
pikalnych lasów Ameryki i Indji zacho- 
dnich. 

Mrówki te należą do nadzwyczaj ucy- 
wilizowanych i dzielą się na kasty składa- 
jące się z techników, żołnierzy, robotni- 
ków i t, d, Czlonkowie kasty żołnierskiej, 
należący do zachodnio indyjskiej rasy 
mrówek, wiele razy większe, aniżeli ro- 
botnicy tego samego gatunku i jeden z 
badaczy przyródy stwierdził, że mrówk: 
wielkie zajmują w społeczeństwie mró- 
wek takie same stanowisko, jak słoń 
wśród mniejszych zwierząt. 

Pulkownik Bugham zaobserwowa 
: te wielkie mrówki używane są za ry- 
wali, Mniejsze mrówki siadają im na 
frzbiełich, przenosząc się w ten sposób 
z miejsca na miejsce. Inny badacz nazwi 
skiem Belt zanbserwował, że mrówki na- 
leżące do kasty robotniczej, starają się 
postępować tak praktycznie i tak oszczę- 
dzać czas, jak tn się dzieje wśród robot- 
ników rodzaju ludzkiego. Tak np, cię- 
żary swoje zrzucają one ze szczytu mro- 
wisk tak zręcznie, że robotnicy stojący 
na dole, natychmiast je chwytają i prze- 
noszą je dalej, 
Larwy mrówcze znajdują się u szczy- 
tów gniazda, gdzie żywione są przez 
„młode mrówki z kasty robotniczej. 


1 
r] 


Duch matki czuwa nad 
dzieckiem. 


Pisma włoskie podają interesujące 
wydarzenie, które spirytystom całego 
świata posłuży jako dowód istnienia ży- 
~cia pozagrobowego, właśnie w formie od- 
powiadającej ich wierzeniom. 

Sześcioletni chłopak uciekł z domu 
rodziców w wiosce Aversa w pobliżu Nea 
polu Powodem  desperackiego kroku 
malca była macocha, która źle obcho- 
dziła się z dzieckiem. Zrozpaczony oj- 
ciecędoniósł policji o zniknięciu synka i 
po paru dniach znaleziono małego Pasqua 
lina w domu babki, w Neapolu. 

Babka opowiedziała, że przed dwoma 
dniami usłyszała w nocy pukanie do 
drzwi. Zaniepokojona otworzyła drzwi z 
pewnem wahaniem i ku niemałemu zdzi- 
wieniu ujrzała swego małego wnuczka. 

— Kto cię przyprowadził? — zapytała 
widząc, że dziecko jest samo. 

— Jakaś kobieta odpowiedział 
mały. 

— Cóż to za kobieta? 

Nie wiem, nigdy jej nie widziałem 
> zapewniał Pasquilino, 

Dziecko nie umiało dać dokładniej- 
szych wyjaśnień i babka ułożyła zmęczo- 
nego długą pieszą wędrówką chłopca do 
snu w sypialni, 

Nagle Pasquaiino krzyknął radośnie: 

— Oto ona, to jest ta kobieta! o 

Wskazywał przytem na fotografję, 
wiszącą w sypialni przy łóżku babki, 

Była ło fotografja jego zmarlej matki, 
której chłopak nie pamiętał, gdyż od- 
uinarła go niemowlęciem. 


"= A A AA DO. aaa NE z w iiM 


wy, umi nie ustalono żadnego planu 
celem stworzenia jakiegoś modus 
vivendi, przeto należy się spodzie- 
wać nowych powikłań i tak już do- 
statecznie  zgęszczonej atmosferze 
kryzysu, 

Należy jednak stwierdzić, że sam 
fakt wypowiedzenia umowy, która 
już zresztą, de tacto, przestała obo- 
wiązywać dawno, nie wywołał w 
sferach robotniczych silnego odruchu. 
Odruch ten i konsternacja zapa- 
nowały wśród kierowników związ- 
ków zawodowych tylko w pierwszej 
chwili, ale szybko zorjentowano się, 
że właściwa walka 6 płace robotni- 
cze przeniesie się do Warszawy, 


gdzie obradują specjalne komisje. 

Wyczuwając ten nastrój pisaliśmy 
wówczas. że poraz pierwszy zatarg 
w przemyśłe rozstrzyga się poza Ło- 
dzią i ta właśnie okoliczność zmniej- 
sza w pewnym stopniu ostrość na- 
tężenia zata 


rou na miejscu. 


Był sobie on i ona, bardzo. młodzi 
choje.. Że się bardzo lubili, więc mie- 
szkali ve dwoje... Mieli pokój maleńki, 
żyli miło jak w niebie, bardzo często się 
tłukli, bo.. przywykli do siebie... Nigdy 
ślubu nie brali (rzecz, łaktycznie zabaw- 
na!), jednak w jednym pokoju wciąż mie- 
szkali oddawna... 

On — był szewcem z zawodu i z kli- 
jentów darł skórę, czemu ja się nie dzi- 
wię, bo szewc ma tę naturę., Miał 
wciąż „łorsy*, jak lodu, a i serce gorące, 
więc kupował, kupował ładne stroje 
swej „żonie, - 

„żona“ — była niewiastą tęgą w bio- 
drach i pasie, dumna niby pięć szewców, 
bo nufa!a swej krasie... 

Życie tx im pfynęło, niby woda w 
ruczaju, takie miłe, spokojne i szczęśliwe 
jak w raju. Że sam czasem „od święta“ 
szewc ją zdziclił swym pasem, to im nic 
nie szkodziło. bo zdarzało się: czasem... 

Takby żyli szczęśliwie bez wszelakich 
przypadków, gdyby świat ten był wolny 
od niemiłych wypadków, 

A wypadek był taki... 

Raz pan szewc wziął gotówkę i w nie- 
dzielny poranek „robi“ z „żoną“ „ma- 
jówkę'.. Było kilku sąsiadów i sąsiadek 
ła jakie!), którzy chcieli z „małżeństwem' 
ot, pobawić się także.. Był pan ślusarz 
z czwartaka, dwie maślarki z suteryn, 
młody monter pan Wojciech i fryzjerczyk 
Seweryn... Była także i praczka i rajfur- 
ka z przeciwka, żona zduna, nna i 
tapicer M, Śliwka, 

Każdy wziął do koszyczka cztery bułkt 
serdelki, pocie śliwek suszcnych, no i 
coś.. do butelki... Trochę sera, kaszan- 
ki, trochę jajek i mleka, boć wiadomo, że 
na wsi głód się ima człowieka... 

Wyszli rankiem, o świcie z miasta 
brudnych kominów, skierowali swe kro- 
ki, hen, pod las Konstantynów... 

Słonko pięknie tak świeci i śpiewają 
ptaszęta, konie rżą na polance, pobe- 
kują cielętą.. Coś tak miło na świecie i 
wesoło na duszy, że nietylko się szewc- 
kie wtedy serce, ot, wzruszy.. Więc 
wzruszyli się WSEYSCEY Walek, » Grześ, 
Walentowa, Józek, Felek, Agnieszka, 
Andrzej i Andrzęiowa, 


Angielski plasterek n 


a wrzód Kryzysu. 


Dłatego też właśnie nie należy przemysłowców obniżania płac robo- 


się dziwić temu, że większe wraże- 
nie wywołały wypadki w „Widzew- 
skiej Manufakturze* jakkolwiek był 
to tylko jeden fakt, oderwany i odo- 
sobniony, podczas gdy wypowiedze- 
nie umowy było zasadniczem posu- 
nięciem taktycznem w całokształcie 
polityki przemysłowej. 

Narazie jednask narady warszaw- 
skie nie dały żadnych konkretnych 
wyników, a wypowiedzenie u- 
mowy, z dniem onegdajszym 
postawiło nas wobec groź. 
nego fait accompli — wobec 
widma anarchji bezcenniko- 
wej. 

Okres podobny  przechodziliśmy 
już w styczniu, po wypowiedzeniu 
umowy, regulującej płace na podsta 
wie wskaźników drożyżnianych, ale 
trwało to zaledwie kilka tygodni. 

Wówczas, pomimo lepszych wa- 
runków, w“ jakich przemysł pracował, 
rząd przystąpił energicznie do zlikwi- 
dowania zatargu, nie chcąc dopusz- 
czać do przedłużania tego bezcenni- 
kowego interregnum. 

Dzisiaj przemysł znajduje się w 
sytuacji znacznie gorszej, a pfzecież 
ze strony rządn nie widzimy specjal- 
nych wysiłków w. kierunki przeciw- 


z" 


Echa wiośniane. 


I rozsiedli się w lesie, wyciągnęli bu- 
telki, bo wiadomo: z butelki, bal poczyna 
się wszelki, 

No, i „obłać”* bezwzględnie trzeba 
pierwszą „majówkę“, jak to stwierdził 
nasz szewczyk i bohater, Hans Ruike, 

Wyciągnęli kieliszki, a niektórz 
szklanki, cały zapas pieczywa, wie 
stosy kaszanki... 

— Zdrowie Jana! * 

— I Jóżkił 

— Zdrowie Antka! 

— I Felki! 

Pili, pili na zabój, aż się krzyk zrobił 
wielki. 

Rozruchały się serca, krew już moc- 
niej pulsuje, jakoś lepiej i raźniej każdy 


teraz się czuje... 
„Maryśkę*, Walek 


Fredek śpiewa 
nuci „Titing“, Jan chce tańczyć, więc „w 
łapy” swoją bierze dziewczynę.. Ktoś 
hamonję wyciągnął, raźno zagrał „Bana- 
EENDE A 


stawienia się ewentualnym zamiarom 


czych. 


Rząd wciąż jeszcze upra- 
wia politykę półśrodków, któ- 
ra teraz w okresie bezcenni- 
kowej anarchji jest niedo- 
puszczalną. 

Dowodem tej polityki jest rów- 
nież „przyznanie“ kredytów na poč 
trzeby przemysłu, o czem już do- 
niosła wczorajsza „Republika“. 

Należy tu w pewnej mierze przy» 
znać słuszność wywodom przemy» 
słowców, którzy uważają je za nie 
wystarczające wskutek wadliwej re- 
partycji, niezbędnych gwarancji, 
zwłaszcza zaś wskutek konieczności 
zwrotu sum tych w dniu 1 września 
do czego niestety nikt nie może się 
zobowiązać, 

statnie to posunięcie jest rów: 
nież jedrym z pół-środków zawo- 
dzących zresztą i nie wiodących do 
celu, jak wszystko prawie, co dotąd 
robiono. 

To też hasło radykalnych zmian 
w tym poważnym okresie. 
jącego przesilenia i bezcennikowej 
anarchji musi zastąpić dotychczaso- 
we metody pół=i ćwierć—środków 
rządowych dla, sanacji gospodarczej, 

ar. S 


ny“, więc też bractwo 


puściło się w fany. 


Aże ziemia trzeszczała, aże drzewa 
się chwiały, aż i i też 
do tańca śpiewały, 

Takby było spokojnie bez wszelakich 


przypadków, gdyby świat ten był wolny 
od niemiłych wypadków.» 

A wypadek był taki.. 

Nasz szewc był już podpity, a w ta- 
kim wypadku tęsknił do swej „kobity“. 
Ale, Boże, mój Boże, gdzie się „żonka 
podziała? "Tu pan Ruike już poczuł, że 
krew stygnie mu cała. 

Bowiem ujrzał „żoneczkę”, jak tań- 
czyła zawzięcie z synem stróża, co wiel- 
kie wciąż u niewiast miał „wzięcie””... 

Jak się szewc nasz nie zerwie, jak nie 
trzepnie dansera, pięścią w kark go przy 
walił, wrzasnął: — Jasna choleral 

Tamten też nie był chuchrak, szewca 
chw cił za bary». s 

ak się bił Jan, syn stróża, no i Ruf- 
ke, szewc stary, 

Przybieg! rychło policjant, obu zabrał 
Rzymu, co choć nie jest dokładne, 
lecz potrzebne do rymu.. 

I spisano protokół, wytoczono im 
sprawe... 

Tak się oto skończyło weselisko to 
„klawe'... s 


Sędzia skazał Hansa Rutke, oraz Ja« 
na Gliniaka na karę grzywny za zakłó- 
cenie spokoju publicznego, 

Poker. 


Ofiary katastrofy lotniczej w Krakowie, 
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Zboczenia umysłowe u ludzi 
normalnych | 


są codziennym zjawiskiem i nieraz niema granicy pomię- 
dzy chorobą a defektem umysłowym. 


Dzielić ludzi kategorycznie na zdro- 
wych lub chorych umysłowo nie można, 
gdyż w miarę rozwoju psychologji i psy 
chopatologji przekonaliśmy się, że u wie- 
lu zresztą zupełnie normalnych ludzi ist- 
nieją pewne zboczenia i to nawet w jed- 
nej z zasadniczych funkcji ducha, Ktoś 
może być zupełnie zdrowym umysłowo 
| poczytalnym, spełniać swe obowiązki 
wzorowo, a mimo to okazywać pewien 
defekt umysłu Takiego człowieka nie moż 
na przecież uznać za chorego, podobnie 
jak nie uznajemy za chorego fizycznie 
człowieka krótkowidzącego lub mającego 
pewien defekt w kośćcu. 


Wady umysłowe mogą być wrodzone 
lub nabyte. Te ostatnie są bardzo często 
w życiu codziennem, Już u wielu ludzi, 
zupełnie zresztą normalnych, spotykamy 
często rozmaite, dziwne przyzwyczajenia 
postępowania i myśli, będące często wy- 
razem nawyku, naśladowania, suggestji 
lub też niekreślonych wstrętów zwanych 
idyosynkracją. 

Jedni pamiętają imiona a zapominają 
nazwiska lub odwrotnie, inni anów nie 
mogą sobie przypomnieć snów, a inni 
pamiętają je znakomicie. W dziedzinie 
uczucia zboczenia te są też bardzo ce- 
chujące w postaci zbyt wielkich sympatji 
(np..do zwierząt) lub naodwrót wstrętów 
i zupełnie braku wszelkiego uczucia, 
Frzyjaciel rząt | żsgję będzie gdy zo 
baczy, że ktoś psa bije, a przejdzie zim- 
no koło matti, która dziecko katuje. Nie 


Z 


E 


podają do wiadomości, 


Do podań trzeba załączyć: 


8-mio klasowe 


Józefa Aba 
8-mio klasowe 


Marji Hochszteinowej 
8-mio klasowe 


8-mio klasowe 
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pod kier. A. Szwajcera 
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Dymokcje niżej wyczczególnionyth Gimnagjów 


że egzaminy wstępne rozpoczną się 22 częrwca r. b. 


Podania na leży składać w Sekretarjatach Gimnazjów w niżej podanych godzinach przyjęć. 


1) metrykę, szczepienia ©spy, 


3) dwie fotografje. 
UWAGA: Po wakacjach egzaminów nie będzie. 


Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 
Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 


Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 
E. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 


Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 


Gimnazjum Realne Męskie 


SASIENZ 


które zboczenia są wyrozumowane, na- 
turalnie taitszywe i nielogiczne, mimo, to 
jednak wbijają się w umysł tax s'luie, że 
stają się tak zw:nemi myślam' p'zymuso 
wemi. Spotykardy je up bardzo Czesto u 
neurasteników, hwvsteryków - psvci.cpa- 
tów Człow::k duskonz'e wic. Że są ta 
nonsensa. a jedn:k żadną miarą oprzeć 
im się nie może i myśli te ciagie go orze- 
sladuja. | 

Jeżeli wydaje się to dziwnem, to przy 
pomnijr.v sabie, że wiele dodatnich cech 
tak zwanego charzkteru żywo  iednak 
przypomina myśli przymusowe, działa- 
jąc wprost hain"jące na wolną wolę. N. p. 
człewiek punktualry woli przybyć za 
wczas jak się spóźnić i gdy  zbl'ża się 
czas okreslony, ogarnie go uceucie musu, 
by pójść, choć wie, że jeszcze jest dość 
czasu i że zawsze niepotrzebnie za wczas 
przybywa. Człowiek prawdomówny ieżeli 
przypadkiem skłamie, nie ma póty spo- 
koju, póki prawdy nie wyjawi. 

U wielu bardzo dzielnych i zdolnych 
ludzi, nieraz wprost genjalnych pod pew 
nym względem, występują za to, jakby 
przeciwwaga, wady pod innemi względa- 
mi, graniczące niemal ze zboczeniami cho 
robowemi. Spotykamy to często u wiel- 
kich artystów pod formą tak „wanej ek- 
scentryczności, dziwnych manier, a na- 
wet defektów moralnych. 

Przytoczę tu kilka przykładów i ubyt 
ków i zboczeń u ludzi normalnych. Jedna 
z moich pacjentek nie może pisać piórem 
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2) świadectwo powtórnego 


od 9—1 po polu 


od 9—1 po poł. 
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Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 


——:0— 


Było to w niedzielę w wigilję św. Ja- 
ta. Rasputin stał przed cerkwią i wszy- 
stkich wiernych wzywał do 
zjawienia się, gdy tylko „zmrok zapad- 
nie na dużą leśną polankę za rzekę. Za- 
powiedź Rasputina czegoś nadziemskiegó 
zaciekawiła wszystkich. 

Ale nie tylko pusta ciekawość skła- 
niała do przybycia na wskazane miejsce 
ciągnęła tam też jakaś tajemnicza siła, 
nieuchwytny popęd, który opanowa! 
każdego, komu Rasputin spojrzał w 
oczy. 0 
Z niecierpliwością oczekiwano nasłą- 
pienia wieczoru. Zaledwie słońce pot 
częło coraz niżej chylić się ku horyzon- 
towi, już chłopstwo gromadkami pociąg- 
nęło na polankę, Gdy już się dobrze 
ściemniło i polanka była przepełniena 
ludźmi, zjawił się wreszcie Raspulin... 

Cała polanka zalana była srebrzy- 
item światłem księżyca. daana było nie- 
nal jak w dzień, 

— Siadajcie, bracia! — rzekł głośno 


„branych. 


dania 


Rasputin — i słuchajcie, 
wiem... 

Wszyscy milcząco usiedli na mchu 
leśnym i wpiłi swe spojrzenia w Raspu- 
tina. On zaś słanął przed tłumem, wiel- 
ki, wyniosły, uniósł twarz ku niebu, ręce 
oce na piersi i dyszał ciężko,.. 

P 


co wam po- 


tynęło parę chwil w milczeniu, 
pełnem napięcia i ocezkiwania, 

Aż wreszcie Rasputin spojrzał na ze- 
Twarz jego-w świetle księży- 
ca wydawała się trupio blada z zielonka- 
wym odcieniem, Wielkie oczy swe skie 


rował na tłum, cały zapatrzony w Ra- 


sputina i oczekujący czegoś niezwykłego. 
Po chwili nikt z tłumu już nie mógł oder 
wać oczu od Rasputina, Jakaś niewi- 
dzialna siła zmuszała wszystkich do pod- 
się przeszywającej „sile jego 
wzroku. 

I oto nagle wśród grobowej ciszy roZ- 
legł się głos Rasputina. i 

— Bracia! — rzekł — wysłuchajcie 
woli niebios które przezemnie dziś tu do 
was przemawiają. 

_Objawił mi się święty, mnie niewol- 
nikowi boskiemu Grzegorzowi i kazał 
modlić się długo i żarliwie. Spełniłem 
rozkaz jego, a wówczas ujrzaiy oczy 
moje i siedenń kręgów piekielnych i nie- 


gasnący oczan ognia w czyścu i wspa- 


wata raju cudowność. 4 

Widziałem, jak w piekle djabli grzesz 
pików w smole gotują. Kotły olbrzymie 
ledwie mieszczą masy grzesznych dusz, 
lecz djabli wciąż odskakującą pokrywę 
przyciskają, a zarazem od spodu węgla 


Zielona 8. Godziny PoE 
u. 


Wólczańska 23. Godziny przyjęć 


Południowa 18. Godziny przyjęć: 
od 10—12 r. i od 5—7 po poł. 


basne a Z WE Z 


Wschodnia 62. Godziny przyjęć: 
od 10—1 r. i od 4—6 po poł. 


Pomorska 48. Godziny przyjęć: 
10—2 po południu, 


WIECZORNY" 


Muzeum 


Strona 5. 


postępu, 


„Więcej niż pięć osób nie powinno kłaść się do łóżka? 


Jedno z najniezwyklejszych muzeuw, 
jakie wogóle kiedykolwiek powstało, znaj 
duje się w Nowym Jorku. Jest to olbrzy 
mi budynek przy 88 ulicy zapchany od 
góry do dołu wszelkimi rupieciami. Właś 
ciwie instytut ten powinnien się nazy- 
wać muzeum starzyzny, ponieważ umie- 
szczono w niem wszelkie przedmioty, 
które wyszły z mody. 

I tak, znajdują się tam up. pstre ko- 
szule nocne, ręcznie malowane kubły 
na węgiel, kwiaty woskowe pod kloszem; 
szczególną pamiątką jest złota wykała- 
czka do zębów, która ongi przyczepiona 
do łańcuszka od zegarka, służyła do pra 
tycznych celów, zarówno, jak i dla ozdo- 
by. Pokazują tam sentymentalne obraz- 
ki i wyszywanki z pięknymi przysłowia« 
mi, jakie dziś jeszcze można tu i ówdzie 
widzieć w kuchniach poczciwych nie- 
miaszków. Wśród tych relikwi zaszczyt 
ne miejsce zajmuje pierwsza elektryczna 
gruszka, która budziła podziw tłumów na 
budynku ,„Times”, 


IM 


Na ścianach muzeum można czytać 
apele, które ongi widniały na ścianach sta 
roświeckich hotelów, a w których za- 
rząd hotelów uprasza, aby więcej, jak 
pięć osób nie kładło się do łóżka i aby 
goście zdejmowali buty, zanim wejdą do 
łóżka, Jedna z ilustracji przedstawia o- 
twarcie wodociągu w  Croten pod No- 
wym Jorkiem, podczas której uroczysta 
procesja została zatrzymana przez świ- 
nig. 


rej kasy Państwowej Loterj 


=== Ž lhin == 


już nadeszły. 
Ostatni termin wykupienia 
5-go Czerwca r. b. 
Kantor wymiany i loterji 


Samuel WeinbergPottiwkait, 


sąć piórem, ogarnia ją przykre uczucie 
lęku, niepokoju i akcja serca się zmienia 
Niektórzy ludzie nie mogą chodzić tuż 
pod KEamienicami z obawy, by coś na nich 
nie spadło, inni natomiast boją się iść 
środkiem ulicy lub przez pusty, duży plac 
Lord Roberts bał się śmiertelnie czarnych 
kotów, a u wielu ludzi budzi wstręt gra- 
niczący ze strachem mysz lub karaluch. 
zauzyki, lub 


lecz tylko ołówkiem. Skoro zaczyna i 


Są ludzie, którzy nienawidzą 


Sandałki, Skorochody 


poleca hurtowo i detalicznie 


fabryka Sandażek i Skorochodów 


OGRODOWA Nr. 
c 
W soboty sklep otwarty). 


Dr. med. 


L. Pruski 


Rontgena. 
Zawadzka XM 1. 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 


1 od 
Dls pañ od 4—5, 
oddzielna poczekalni o 


dokładają. Grzesznicy we krwi własnej 
się pławią, aż ścieka ona po ściankach 
kotłów. Co tłuściejszych zaś grzeszni- 
ków smarzą na własnym tluszczu na 
wielkich patelniach, wciąż z jednej na 
drugą stronę przekładając. 

Nie będę już mówił o czyśćcu i jego 
wiecznym ogniu, Nie powiem i o raj- 
skich rozkoszach, bo możecie się o nich 
sami przekonać, 

I rzekł mi święty ów, że pragnąłby 
was wszystkich po śmierci mieć u sie- 
bie w raju. Lecz wy wolicie dać się 
kusić szatanowi, który obiecuje wam 
dobra doczesne, ale nie mówi, co zaś 
czeka w piekle po śmierci, Niebiosa 
wszakże są miłościwe i choć  ulegacie 
podszeptom złego ducha, wybaczą wam 
wasze winy, wybaczą grzechy, w któ- 
rych grzęźniecie, jeśli pokutą i obrzę- 
dami świętymi okupicie ciężkie swe 
grzechy. jak to uczynić, powiedział 
mi Stwórca... 

Tu Rasputin zamilkł i znów wzrok 
swój uniósł ku górze... 


— Naucz nas, Grigorji, „batiuszka'” 


— rozległy się wołania — naucz, bą 
ojcem rodzonym, naucz, wyratuj z mocy 
piekieł... 


Jednocześnie rozległ się płacz kobiet... 
Rasputin znów opuścił głowę, spojrzał 
na tłum i rzekł: 

— Słuchajcie mnie, bracia! Pomodlę 
się zaraz do Boga, aby zechciał zezwolić 
mi poprowadzić was na drogę zbawie- 
nia, i aby wskazał mi sposób, jak to u- 


czynić, 


Nowomiejskiej) 


Choroby skórne, |Południowa Nr. 23, 
włosów, wenerycz- | Specjalista chorób 


SANDAŁKI 


skorochody, pan- 
tofle domowe za= 
kopiańskie pan- 
1856 tofle, 
petersiige 
Piotrkowska 88 


są zupełnie nieczuli na »”tukę I piękno, 
Te zboczenia, zwłaszcza  wrouzone, są 
nieraz tak uporc” "we, te nie da się ich 
usunąc żadnym sposobew, nawet pedago 
gicznym u dziecka, boc przecież wycho- 
wanie nie jest niczem iunem, jak usuwa- 
niem z jednej stromy wybujałości a z dru 
giej naprawianiem raczej uzupeini niem 
ubytków, by stworzyć z dziecka człowie 
ka zrównoważonego umysłowo. 


——:0>—— 


Codziennie od godz. 7 wiecz. pr: 
wytwornej muzyce 


KOLACJA 


tylko za 


Loty, QrOSZY AD. 


Wódki, zakąski i wina po cenach 
sbsolntgie zniżonych. 


2 
36-18 


zee" 


ne i moczopłciowa | skórnych i wene- s FTIĘ >: JA 
Leczenie światłem | Tycznych. Przyj- Pensjonat dla zleci 
(lampa kwarcow ninje od 8—101 pół = ł d a_5 

i promieniami | 1—2 i od 4 — 8- 1 maiOGZieZY 


G. LICHTENSTEIMNOWEJ 


w Tworzyjankach, 
St, Koluszki, 


Wiadom ość Aleja l-go Maja 11 
Lichtens tein od g. 3—5 po południu, 


KPB JR 


Tu Rasputin padł plackiem na ziemię. 
Przez ten czas nieznacznie wyjął z za- 
nadrza pudełeczko z fosforem, które na- 
był od jednego z gości „Rasputja”, Gość 
ten pokazywał mu właściwości fosforu 
błyszczącego w ciemnościach. 

Po chwili Rasputin wstał i przemówił 
do tłumu: . 

— Sposób zbawienia Was został mi 
objawiony. Będzie to sprawa niełatwa i 
niekrótka., Wiele lat będziecie musieli 
spełniać te obrzędy, zanim na łaskę bo- 
ską zasłużycie! Oczyszczeni zostaniecie 
z grzechu przez grzech, Przedewszyst- 
kiem będziecie musieli zanurzyć się w 
rzece, aby zmyć grzech powierzchow= 
ny. Następnie przystąpimy do świętega 
korowodu, wreszcie zaś do najważniej- 
szego.. 

Lecz zbawion będzie tylko ten, kto 
naprawdę tego szczerze praśnie i ca- 
łem sercem do tego dąży. Nie wiem, 
czy woli tej wam wystarczy. 

Pomyślcie więc nad tem i natężająt 
cały wasz umysł, całe serce, całą istot” 
w jednem wielkiem pragnieniu zbawie= 


dż! nia według objawiorych mi wskazówek. 


Co rzekłszy, Rasputin począł rozsy- 
pać nieznacznie na paproć proszek fos- 
foryczny. Cały tłum naprężył wolę de 
najwyższego stopnia, 

Wtem ujrzeli na paproci żółławo » 
zielonkawe światełka. Wszyscy zamark.. 

— Bogu niech będą dzięki! — zawo- 
łał głośno Rasputin. 

(D. c. n.). 
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Rehabilitacja sporto- [Polska wyraża ubo- 


wa Polski. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 
Paryż, 4 czerwca. 
W spotkaniu łootbalowym Francja — 


Polska zwyciężyła Polska w stosunku 
3:1 (1:0). 


Mecz 
Ameryka —— Polska. 
odbędzie się dn. 12 czerw- 
ca w Warszawie. 


Polska Agencja Telegraficrna, 
Warszawa, 4 czerwca. 


Warszawski okręgowy związek piłki 
nożnej podaje do wiadomości, że spotka- 
nie między reprezentacjami Ameryki i 
ws odbędzie > w Warszawie, dnia 

-f0 czerwca o . 6 po poł, 

Zwiazki okręgowe piłki nożnej oras 
inne związki sportowe, jak również 080- 
by prywatne mogą zamawiać bilety za 
pośrednictwem ole, zw, piłki nożnej do 
dnia 9 b, m. po złożeniu zapotrzebowań i 
pieniędzy u sekretarza zwiazku, p. Lan- 
dava, Warszawa, Koszykowa nr. 51, m. 
16 listem poleconym. 

Ceny miejsc na powyższe zawody są 
następujące: Loże 12 złotych, trybuna == 
9 złotych, wejście — 5 złotych, siedzące 
nienumerowane — 7 zł, ucząca się mło” 
dzież i szeregowi — 3 złote, 


SZWAJCARJA — WŁOCHY, 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 


i Paryż, 4 czerwca, 
fe Szwajcarja — Włochy 2:1 
0:0). 

Holandja — Iriandja 2:1 (1:1), 


Dar miljardera amerykań. 


skiego p. Rockefellera. 
Specjalna służba felegraficzna „Expressu”, 


Paryż, 3 czerwca, 
Rockeleller, miljarder amerykaski na-. 
desłał oliare w kwocie 1 miljona dola- 
rów (18 miljonów frazków) na rzesz od- 
budowy katedry w Reims oraz przypro- 
wadzenia do swej dawnej świetności zam 
ków i ogrodów wersalskich, 

W liście, skierowanym do Polncare- 
go, Rockefeller podaje motywy, które 
skłoniły go do przęznaczenia tej sumy na 
powyższy cel; 

„Mój podziw dla sztuki francuskiej, 
która wywiera wpływ na każdym czło- 
wieku, oraz moje poważanie dla narodu 
francuskiego, który żywi miłość dla oj- 
czyzny, skłoniły mnie do zabezpieczenia 
jego zabytków sztuki”, 

Prasa frencuska omawia szeroko po- 
wyższy dar amerykańskiego miliardera i 
widzi w tym oznakę zbliżenia się francu- 
sko - amerykaskiego, 


J. A, 
—$ 


Proces „42“ w Moskwie. 
Specialna służba telegraficzna ,Fxpressu". 


Moskwa, 3 czerwca. 

Głośny proces „42* sądowników wy 
wołał znowu głębokie zaniepokojenie 
wśród - słer intelektualnych Moskwy, 
Wśród skazanych na karę śmierci, znaf- 
duje się kilkunastu sędziów śledczych, 
oraz kilku adwokatów. 

Adwokat Masiuron został skazany na 
zesłanie, choć oficjalnie nie było przeciw 
niemu żadnych dowodów winy, X. 


Prenumerata: 


miesięcznie, 


„| dydaturę 


W Łodzi zł. 2.50 miesięcznie — Zarniejscowa 4 złote 
— Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do doniu 20 groszy. 


iewanie z powodu za- 
machu na kanclerza 
Seipla. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Wiedeń, 4 czerwca. 

Poseł Rzplitej polskiej, dr Lasocki, 
złożył wczoraj wizytę prezydentowi 
Hoenischowi oraz min. spraw zagranicz- 
nych Gruenbergerowi, którym z polece- 
nia prezydenta Rzplitej wyraził współ- 
czucie z powodu churzającego zamachu 
na kanc!erza Seipla oraz życzył rychłego 
powrotu kanclerza do zdrowia. 


Spór o Milleranda. 


‘Republikanie ofiarowali 
kandydaturę prezydenta 
izby Maginotowi 

Paryż, 4 czerwca, 
Według wiadomości zebranych w ku- 
luarach senatu, wynika, że choć 120 se- 
natorów głosowało za wnioskiem kartelu 
lewicy, w sprawie odmowy współpracy z 
Milleraadem, to senat wystąpi prawie je 
dnomyślnie przeciw rozwiązaniu izby, o 
ile wysunięty zostanie taki projekt. 
W kołach miarodajnych nie brano 
pod uwagę tej ewentua!ności, 
Paryż, 4 czerwca. 
Republikanie demokratyczni postano 
wili przedstawić kandydata na stano- 
wisko wą Terza izby i ofiarowali kan- 
aginotowi, który ją przyjął. 
KWESTJA KONWENCJI EMIGRA- 
CYJNEJ, 
Paryż, 4 czerwca. 
Kwestja konwencji emigracyjnej 
wśród organizacji polskich we Francji bu 
i spr teresowanie, 
czoraj odbyło się II publiczne zeb- 
ranie enia pracowników pol- 
skich, na którem przewodniczący komite 
tu pomocy kulturalnej dla PECH 
Hieronimko, mówił o polityce polskiej na 
emigracji, 
Po ożywionej dyskusji zebrani przyję 
li jednomyślnie rezolucję w sprawie ape- 
lu ugrupowań francuskich przeciwko rze 
komemu białemu terorowi w Polsce. 
POGŁOSKI O ZAMACHU STANU W 
PARYŻU. 
Paryż, 3 czerwca. 
Dzisiaj krążyły po Paryżu pogłoski o 
zamachu stanu. Mówiono, że generałowie 
Mangin i Gouraud ofiarowali Milleran- 
dowi pomoc wojska w razie gdyby potrze 
bąwał pomocy przeciwko socjalistom i 
że Poincare sprzyja tej sprawie. 


KRYZYS NA STANOWISKU PREZY- 
FRANCJL 


DENTA 

Paryż, 3 czerwca. 
Ustąpienie Milleranda jest zdaje się 
nieuniknione, wobec rezultatu głosowa- 
nia partji demokratycznej lewicy senatu, 
w którem 141 głosami przy 6 wstrzymują 
cych się, potępiono Milleranda, co rów- 
noznaczne jest wezwanie do ustąpienia. 
Ilość ta odpowiada połowie ogólnej licz- 
by senatorów i głosowanie było niespo= 
dzianka, ponieważ nieprzypuszczano, a= 
by w senacie znalazła się większość prze 

ciwna Millerandowi. 


Wojna wewnętrzna 
w Albanji. 
Polską Agencja Telegraficzna. 


Rzym, 4 czerwca. 
Według wiadomości z Albanji, wojska 


powstańcze rozproszyły wojska rządowe | jg 
W czasie walki obie | pg 


i zajęły Tyranę, 
stromy miały zabitych i rannych. 


Rzym, 4 czerwca. 


Dzienniki donoszą, że rząd w Alba- | 
przyczem dodają, że intere- |i 


nji ustąpił, 
wencja Włoch nie jest wykluczoną. 
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Warszawa, dn. 4 czerwca 
Notowania oficjalne. 


Rank Polski bada wy- 
płacalność firm łódz= 
kich. 


i GOTÓWKA, 

Jak dowiaduje się „Express“ w związ| Dolary 5,185, 
ku z szerzącemi się pogłoskami o za- 
chwianiu wypłacalności szeregu firm prze CZEKL 
mysłowych, dyrekcja łódzkiego oddzia- Funty 22,40 — 22,38. 
łu Banku Polskiego podjęła Kroki, ce- Londyn 22,45, 
lem stwierdzenia wypłacalności wszyst-| Nowy Jork 5.185, 
kich firm, posiadających kredyty dysiton Paryż 26.70. 
towe. W zależności od wyniku badań Praga 15.25 
zostanie podjęta odpowiednia taktyka, Z | 
której przewodnią myślą jest zasada, iż Szwajcarja 91.17 í pół. 
Bank Polski nie może dostarczyć po- Wiedeń 7,32 
trzebnych środków na podtrzymanie za- Włochy 22,62 I pół 


chwianych firm, Miljonówka 0.52—0,51 


Bony złote 0.72--0,68--0,72 
Pożyczka 8-proc. 7.50 
Tendencja mocniejsza, 


Marks mianowany zo- 
stałkancierzem Rzeszy 


Nowy kanclerz wypowie 
dziś swe expose. 


Akcje. 


Bank Dyskon 


Polska Agencja Telegraficzna, Bank do A - 1.15. 
Berlin, 4 czerwca. gaik ji A i .1170—1.75. 
Prezydent Rzeszy Ebert mianował Bank Han jo 65—0.75. 


Marksa kanclerzem Rzeszy, zatwierdza- 
jąc dotychczasowych ministrów na ich 
stanowiskach. 


Bank Zachodni 225 — 6 em. 2.104 


Bank Przem. Lwów 0,41—0.39, 
Bank Zw. Spółek 4.40, 

Bank Zw. Ziemian 0,30—0.28. 
Węgiel 4.60 tjed) 

Przem. N, 0,70—0.68 

Nobel 1.25—1.43 

Cegielski 0,66-—0.63—0.67 
Fitzner 6.50—7 
Lilpop-0.70—0.60 (1 i 2) 


2.0. 


Berlin, 4 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Dzisiaj o godz. 6 po południu nowy 
rzad niemiecki, który jest faktycznie daw 
nym rządem partji centrowych, przed- 
s'«wi się parlamentowi. 

expose kanclerz Marks podkreśli 


następujące punkty polityki zagranicz- Modrzejów 6.75 (3) 7.25—7,50 (5) 
nej: wzamian za przyjęcie sprawozdań Norblin 0,57—0.68—0,60 
rzeczoznawców i lojalne onanie rząd Ortwein 0.35—0.36 

będzie domagał się uwolnienia wszyst- Ostrowiec 8—7 

kich niemców, uwięzionych przez władze Parowozy 0.37—0.35 

okupacyjne, zniesienia układów z M. I. Pocisk 1.60—1,65 


„Rohn 0,60 4 em. 0,45 
Rudzki 1.60—1,40—1,45 (| 
Starachowice 2.95—2,70 
Ursus 1,65 
Zieleniewski 10—10,25 

ole Potasowe 5.60. 
Kijewski 0.32—0.29, 
Puls 0,43—0,40. 

Strem 14,50, 
Wilt 0.18. 
Zgierz 2.50—2.75—2,60. 

P.T.E. 0,24—0.30, 

Siła i Światło 0.62—0.60, 
Chodorów 5.50—4,95—5.15, 
Częstocice 2.50—2,75—2.70. 
Gosławice 1,70—1.75, 
Michałów 0.75—0.65, 
Cukier 3.30—4,20, 

Łazy 0.15. r 
Zawiercie 38—32. 

Żyrardów 43—37: 

Borkowski 1.30—1.32. 
Jabikowscy 0.19—0.21---0 29, 
Polbal 0,30. 

Lloyd 0.20—0.25. 

Żegluga 0.22. 

Ćmielów 0.87. 

Haberbusch 5,75—5.50-—5,60. 

Klucze 0.38, 

Spirytus 1,45—1,40—1,50. 

Lombard 0.40, 

Wysoka 3,50. 

Tendencja słaba. 


C. U. M., wcielenie z powrotem sieci ko- 
lejowych, zarządzanych obecnie przez| 
francuskie władze okupacyjne do 
ogólnych kolei żelaznych Rzeszy, znie- 
sienie linji celnej między terenami okupo 
wanymi a Niemcami, wreszcie ewaku- 
acji zagłębia Ruhry i innych pozostałych 
terenów w czasie przewidzianym przez 
traktat wersalski, 


Berlin, 4 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Partja ludowa wydała komunikat, w 
którym stwierdza winę nacjonalistów za 
niedojście do skutku bloku prawicy, za- 
znaczając, iż pertraktacje nie dały rezul- 
tatu skutkiem żądań nacjonalistów, 


Powstanie przeciw Hiszpa- 
nom w Marokko. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Paryż, 3 czerwca, 

„Le Journal" donosi z Madrytu, że 
wysłane na teren działań powstańczych 
52 aeroplany hiszpańskie zbombardowa 
ły dokladnie strefę nieprzyjacielską w o- 
kolicy Alhucemas, Jeden aeroplan obję- 
ty płomieniami spadł na ziemię przyczem 
3 oficerów ponisło śmierć, 
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w krótkim czasie nauczyć sie 
dokładnie 


burhakionii korespondon 


handlowej pod kierunkiem ruty- 
nowanego nauczyciela. długolet- 
niego kierownika poważniejszych 
firm=zechce zapisać się na komp- 
let, Wólczańską Ne 62 m 5 
codziennie ed 2—% p: 
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a . 
Podziękowanie, 
Szanownemu i sympatycznemu 
| D-rowi Haltrechtowi jr. 

F | oraz jego koledze p. dr. Makowowi jr. » 
H |tak gorliwe i sumienne uratowanie żon! 
g|mojej oraz dziecka podczas ciężkiego po 

ddu składam niniejszym moje najserdecz 


niejsze. dzięk 


i. 
Natan Wiezenberg 
Łódź, dn. 30 maja 1924 r. i 
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